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Ludzie ciężkiej 
i żmudne} pracy

Doradzą rolnikom

Inaugurujemy dziś wydawanie Rzeczy/obli
czę/, dodatku poświęconego tematyce wiej
skiej. Będziemy go zamieszczać w  każdy 
drugi wtorek miesiąca, w  objętości 4 stron. 
Nasi Czytelnicy znajdą tu teksty nt. zagad
nień związanych z uprawąziemi, ekonomią 
kulturą czy szeroko pojętym doradztwem. 
Chcerny przybliżyć Państwu, to. wszystko, 
czym żyjąna co dzień mieszkańcy wsi na
szego powiatu. Kolportując R zecz Kroto
szyńską, także w  gminach ościennych: ciesz
kowskiej, Pogorzelskiej czy daniszyńskiej 
będziemy docierać do wszystkich tych za
kątków, by nic nie umknęło naszej uwadze.

Ale przede wszystkim pisać zamierzamy 
o ludziach wsi, ludziach ciężkiej i odpowie
dzialnej pracy, z czego nie zawsze zdają so
bie sprawę mieszkańcy miast. W  tych naj
mniejszych skupiskach żyje się mniej wy
godnie, ale to właśnie tutaj fonnują się cha
raktery ludzi, odgrywających później niepo
ślednią rolę w życiu ogółu. W  plebiscycie 
KmtoszynianinXX wieku, który Tfeaazoglo- 
sila dziesięć lat temu, znalazło się aż trzech 
ludzi o rodowodzie wiejskim. Oblat Antoni 
Kowalczyk i działacz ludowy Stanisław Na- 
bzdyk (obaj z Lutogniewa) oraz błogosła
wiony biskup Michał Kozal (z Nowego Fol
warku).

To, że wieś twoizy ludzi niecodzien
nych, przekonuje bliższa i dalsza współcze
sność. Wystarczy zastanowić się, ile osób 
wychowanych poza miastem piastuje 
w Krotoszynie ważne stanowiska. Wystar
czy wymienić chociażby nazwiska ludzi 
sztuki. Jedni - ja k  rzeźbiarz Andrzej Opaliń

To właśnie tutaj formują się  charaktery ludzi

ski z Elżbietkowa k. Pogorzeli -  tworzą tam 
do dzisiaj, inni -  jak  pisarz Bernard Nowak 
ze Smolić -  kontynuują swoją misję gdzieś 
daleko, często w  dużym wojewódzkich 
ośrodkach.

Poświęcając naszą uwagę tematyce 
wiejskiej, przedstawimy Państwu tematy 
i ciekawe, i pouczające. Zapraszamy do lek
tury! .

redakcja

-  Nasi specjaliści zajmują się szeroko poję
tym  doradztwem o charakterze indywidual
nym  i  grupowym -  mówi kierownik kroto
szyńskiego Zespołu Doradczego Woje
wódzkiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
w  Poznaniu, Elżbieta Kaczmarek. -  Rolnik 
znajdzie u  nas pom oc wrozwiązaniuproble
mów, z  którymiboryka się w  gospodarstwie, 
m oże także wziąć udział w  licznych szkole
niach. Pomagamy się w  prowadzeniu ksiąg 
przychodów i rozchodów, kalkulacji kosz
tów czy opracowaniu biznesplanów. Poka
zujemy, jak  wypełniać wnioski o środki 
unijne lub rentę strukturalną. -  Część z  usług 
je s t  płatna, zwłaszcza, g d y  chodzi o  usługi 
ekonomiczne, ale szkolenia i  doradztwo są 
darniowe. Nasi rzeczoznawcy na prośbę 
rolnika dokonują wyceny nawozów lub 
żywca.

Centnas inw estuje
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe 
Centnas w  Krotoszynie w  zeszłym tygo
dniu oddało do użytku now ą linię techno
logiczną do pakowania nasion w  worki 
oraz magazyn wyrobów gotowych wyso
kiego składowania. Inwestycja, która 
kosztowała 3,3 min zł, została wsparta 
kwotą 856 tys. zł ze środków unijnego 
Programu Rozwoju Obszarów' Wiejskich 
na lata 2007-2013.

W niosek o dotację spółka złożyła 
w  maju 2008 r. Projekt autorstwa kroto- 
szynianina Grzegorza Ratajczyka powstał 
w  lutym 2009 r., a w  lipcu tego samego ro
ku Przedsiębiorstwo Budowlano-Projekt- 
owe K LIM AS  weszło na plac budowy.

Obecnie priorytetem dla zespołu jest 
sprawa tzw. dyrektywy azotanowej. Wyma
ga ona, aby państwa członkowskie UE usta
liły miejsca, w  których wody podziemne 
i powierzchniowe osiągają poziom azota
nów ponad 50 mg/litr. Są zobowiązane do 
wprowadzenia środków zaradczych. Przy- 
czyną jest używanie przez rolników środ
ków chemicznych. Szkolenia zapoznają 
z metodami przeciwdziałania poprzez wła
ściwą organizację produkcji roślinnej.

ODR organizuje także kursy dla kobiet 
np. z  zakresu agroturystyki, prowadzenia 
własnego biznesu bądź profilaktyki zdro
wotnej. Współpracuje z  kołami gospodyń 
wiejskich, informując o możliwościach ko
lonii dla dzieci lub turnusów rehabilitacyj
nych. Nadzomje cztery istniejące w powie: 
cie gospodarstwa ekologiczne. (matt)

Obiekt był gotowy po pięciu miesiącach.
-  Wyposażenia m agazynu i  ustawianie 
m aszyny zakończyliśm y dwa miesiące te-. 
mrz -m ó w i prezes Janusz Jakubek.

Powierzchnia magazynu to 2.000 m 
kw. i 2.500 miejsc paletowych. Inwestycja 
usprawni logistykę, wpłynie na szybsze 
konfekcjonowanie i pakowanie nasion.
-  To pierwsza taka linia zamontowana  
w  polskie j pryw atnej firm ie nasiennej -  
mówi z  dum ą właściciel Centnasu, doda
jąc, że celem inwestycji jest zwiększenie 
eksportu. -  W  tym  poboczu wyślem y na
siona o  wartościok. 1 m in  eu ro -  podkre
śla J. Jakubek.

(pop/J

* a rtyku ły  ogrodnicze,
* śrutę rzepakow ą oraz sojową,
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J a k  o z n a c z a ć  
s w o j e  z w ie r z ę t a ?
W e jś c ie  do U nii E u ro p e jsk ie j o tw o rzy ło  przed ro ln ikam i m ożliw ośc i pozyskan ia  

środków , a le  jed n o cześn ie  nałożyło res trykc y jn e  przepisy, k tó rych  n iep rzestrzeg a

n ie  n ies ie  za sobą k o n s e k w e n c je  fin an so w e.

W izy tó w k i

Mariusz Pernak

Jednym z takich obowiązków, który został 
nałożony na rolników, jest oznakowanie 
zwierząt gospodarskich kolczykiem lub ta
tuażem. Rejestr takich zwierząt oraz ich 
siedzib prowadzi Agencja Restrukturyza
cji i Modernizacji Rolnictwa. Jest to ważny 
element unijnego systemu, któiy gwaran
tuje bezpieczną dla zdrowia konsumentów 
żywność. Rejestr ten jest aktualizowany na 
podstawie informacji przekazywanych 
przez rolników, którzy mają obowiązek 
zgłaszania zmian, jakie zachodzą w sta
dach bydła, trzody chlewnej, owiec i kóz.

Numer producenta i siedziby stada
Każdy, kto posiada zwierzęta gospodar
skie, musi mieć nadany nr siedziby stada, 
ale zanim zwróci się z  pismem do agencji, 
zobowiązany jest złożyć wniosek o wpis 
do ewidencji producentów. Dzięki temu 
uzyskuje numer identyfikacyjny. Dopiero 
wówczas może zwrócić się o nadanie nu
meru siedziby stada, co upoważnia go do 
obrotu zwierzętami (kupna, sprzedaży,

Świnie znakuje się  tatuażem lub kolczykiem

rozrodu). Obowiązek rejestracji siedziby 
stada oraz prawidłowego oznakowania 
zwierząt gospodarskich wynika z  zapisów 
ustawy z 2 kwietnia 2004 roku o systemie 
identyfikacji i rejestracji zwierząt.

Obowiązki posiadacza zwierząt
Rolnik, który ma już numer siedziby stada 
i posiada prawidłowo oznakowane zwie
rzęta zgłoszone do rejestru, powinien po
wiadomić agencję o wszelkich zdarze
niach dotyczących swoich zwierząt, czyli 
o urodzeniu, sprzedaży, kupnie, padnięciu 
czy uboju. Musi także prowadzić księgi re
jestracji w  każdej siedzibie stada, odrębnie 
dla poszczególnych gatunków zwierząt. -  
Posiadacz owiec bądź kóz zobowiązany 
jest również do prowadzenia ich spisu co 
najmniej raz na 12 miesięcy -  mówi Mar
cin Jamry z  krotoszyńskiej Agencji Re

strukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.

Bydło i kozy
Oznakowanie owiec i kóz urodzonych po 
31 grudnia 2009 r. i przeznaczonych do 
handlu wewnątrzwspólnotowego polega 
na założeniu na lewej małżowinie usznej 
kolczyka z numerem identyfikacyjnym, 
a na prawej kolczyka zawierającego elek
tryczny idennJikator. Natomiast owcom 
i kozom oraz bydłu nieprzeznaczonym do 
takiego handlu zakłada się na obu małżo
winach usznych kolczyki albo duplikaty 
kolczyków. Ich wzory określa ministerial
ne rozporządzenie z  2  listopada 2007 r. Ta
kie indywidualne znakowanie umożliwia 
identyfikację każdej sztuki i ustalenie, 
gdzie się ona dokładnie urodziła.

Właściciel bydła oraz owiec i kóz po
winien oznakować i zgłosić ten fakt 
w  agencji przed opuszczeniem przez zwie
rzę gospodarstwa łub w  terminie 7 dni od 
dnia urodzenia (bydło) i do 180 dni od uro
dzenia w  przypadku owiec i kóz.

Po otrzymaniu Od rolnika poprawnego 
i kompletnego zgłoszenia agencja wydaje 
posiadaczowi paszport bydła, za który po
bierana jest opłata wynosząca na dziś 1,33 
zł, zgodnie z rozporządzeniem z 2009 r. 
Każdą zmianę pobytu bydła, owiec bądź 
kóz posiadacz zobowiązany jest zgłosić 
w agencji w ciągu 7 dni od daty zaistnie
nia takiego zdarzenia (np. sprzedaży).

Trzoda chlewna
Oznakowanie trzody chlewnej polega na 
wytatuowaniu na grzbiecie lub obu małżo
winach usznych numeru identyfikacyjne
go zwierzęcia albo założeniu na lewej mał
żowinie usznej kolczyka z numerem lub 
duplikatu. W  przypadku świń numer jest 

jednocześnie numerem siedziby stada, 
n  którym zwierzę się urodziło lub po raz 
pierwszy zostało zgłoszone do rejestru -

wyjaśnia Marcin Jamry. Posiadacz zobo
wiązany jest do oznakowania i zgłoszenia 
tego faktu w  agencji. Musi się to odbyć 
przed opuszczeniem przez zwierzę gospo
darstwa lub niezwłocznie, czyli nie później 
niż przed dniem opuszczenia przez zwie
rzę siedziby. Zwiększenie lub zmniejszenie 
liczebności trzody właściciel musi zgłosić 
w ciągu 30 dni.

Wszelkich zgłoszeń dokonuje się na 
odpowiednich formularzach dostępnych 
w  agencji lub na jej stronie internetowej 
www.arimr.gov.pl. Zgłoszeń można także 
dokonywać drogą internetową.

Księga rejestracji stada
Rolnicy posiadający oznakowane zwierzę
ta m ają obowiązek prowadzenia księgi re
jestracji stada. W ciągu siedmiu dni są tam 
odnotowywane wszelkie zmiany, takie jak  
kupno, sprzedaż czy urodzenie. W pisów 
należy dokonywać w  sposób czytelny 
i trwały w  języku polskim. -  Sposób pro
wadzenia księgi, ja k  również wzory księgi

prowadzonej w formie papierowej, regulu
j e  rozporządzenie ministra mlnictwa z  12 
stycznia 2005 r. w sprawie księgi rejestra
cji bydła, świń, owiec lub kóz oraz rozpo
rządzenie z  12 stycznia 2007 r„ zmieniają
ce to pierwsze mzpotządzenie -  podkreśla 
Marcin Jamry.

Kto może kontrolować
Zgodnie z przepisami do kontroli w siedzi
bach stada upoważnione s ą  Agencja Roz
woju i Modernizacji Rolnictwa oraz Po
wiatowy Inspektorat Weterynarii. Spraw
dzenie dotyczy, czy zwierzęta są prawidło
wo oznakowane, czy stan stwierdzony 
podczas kontroli jest zgodny z system 
identyfikacji i rejestracji zwierząt. A-także 
czy prowadzone są księgi rejestracji stad 
oraz czy zwierzęta posiadają paszporty 
zgodne z wpisem do księgi. Maria Polak

M a 43 lata i od przeszło 3 lat jest sołtysem 
wsi Górka, leżącej w gminie Kobylin. 
Wraz z żoną Krystyną są rodzicami dwój - 
ki dzieci: córki Zuzanny oraz syna Micha
ła. Z zawodu jest technologiem budowla
nym. Obecnie przebywa na rencie choro
bowej oraz pracuje na pół etatu, jako 
akwizytor.

Najważniejszym i najpilniejszym za
daniem, jakie pan Mariusz chce zrealizo
wać jako sołtys, jest wiejski plac zabaw. 
Przedsięwzięcie to ma się ku końcowi 
i w  najbliższym czasie będzie wykonane. 
Oprócz sprzętu, oczywiście atestowanego, 
wiele prac wykonań sann mieszkańcy. 
-  Bardzo dużo pomogła również gmina, 
burmistrz Kobylina, za co jesteśm y  
wdzięczni -  podkreśla sołtys.

Wśród innych najważniejszych zadań 
do wykonania -  zdaniem Mariusza Pema- 
ka -  jest poprawienie nawierzchni drogi

Hodowca Roku
Polski Koncern M ięsny DUDA  uruchomił 
VII edycję konkursu Hodowca Roku. Je
go celem jest wyłonienie najlepszych do
stawców trzody chlewnej. Now ościąjest 
objęcie patronatu przez specjalistyczne pi
smo Hoduj z  Głową -  Świnie oraz zapo

wiadana na jesień specjalistyczna konfe
rencja. Patronami konkursu są największe 
finny w  branży. Hodowca Roku jest naj
większym tego typu wydarzeniem w  Pol
sce. Jedynym warunkiem uczestnictwa 
w  konkursie jest podpisanie z P K M  D U 

Agroskład
R o z d ra ż e w , u l. K o źm iń s ka  1 5 a  

te l.  6 2  7 2 2  1 6  0 0
Pn. -  p t. 8 .0 0 -1 6 .0 0 ,  sob. 8 .0 0 -1 3 .0 0

O fe ru je m y  w  sprzedaży:

art. te c h n ik i ro ln ic z e j 
a rt. e le k try c z n e  
a rt. te c h n ik i b u d o w la n e j 
a rt. h y d ra u lic z n e  
na s ta n ie  p o s ia d a m y  
o k o ło  4 0 0 0  p o zyc ji a s o r ty m e n to w y c h  
s p rz ę t re m o n to w o -b u d o w la n y  
n a rz ę d z ia  o g ro d n ic z e  
ś ro d k i o c h ro n y  roś lin  
n a w o z y  • n a s io n a  
fo lie , s ia tk i 
s z n u ry  do  p ra s  • s ta l

powiatowej biegnącej przez wieś, a także 
zamontowanie oświetlenia na drodze 
gminnej. Ponadto sołtys planuje -  w  za
leżności od możliwości finansowych -  
budowę grzybka, który służyłby miesz
kańcom Górki na letnie uroczystości 
i spotkania rodzinne.

Maria Polak

DA  umowy kontraktacyjnej w  2010 r.
W  nowej edycji wprowadzono zmia

ny, które jeszcze bardziej premiują 
wzorcowych jakościowo hodowców. 
W prowadzono dodatkowe punkty za naj
lepsze klasy mięsa: S i E . -  Zmiany podyk
towane są tendencją panującą na rynku, 
musimy odpowiadać na oczekiwania na
szych konsumentów -  uzasadnia dyr. 
Grzegorz Ograbek. Rozstrzygnięcie kon
kursu -  na przełomie stycznia i lutego 
2011 r. (dom)

Możliwość 
negocjacji cen!

o
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Najstarsze 
jest Pro-Agro

/ P I A S N Y
c h ł o d n i c t w o  r o l n i c t w o  o g r ó d

PIASNY Wojciech
ul. Kolejowa 9a, 63-740 Kobylin, kom. 509-669-922, lei. 1651 548 21 09

Zrzeszenie Producentów  Trzody Chlew nej Pro-Agro  

w  Krotoszynie je s t najstarszą grupą producencką na na
szym te ren ie . Is tn ie je  od m aja 1 9 9 9  roku i dziś skupia  

3 4 1  członków.

11 lat temu, w marcu, w  kinie Przedwio
śnie, odbyło się spotkanie założycielskie, 
w  którym uczestniczyło ponad 500 osób. 
W  maju 1999 r. Pro-Agro zostało wpisa
ne do wojewódzkiego rejestru grup produ
centów rolnych. Skupiało wówczas 511 
członków z  38 wsi powiatu krotoszyń
skiego, w  tym 437 z gminy Krotoszyn.

Pierwsze kroki
Pierwszym prezesem grupy producenc
kiej została Halina Kubiak, a wicepreze
sem Antoni Szostak, który stery w  zrze
szeniu przejął w 2003 r. Początki działal
ności były trudne. Zrzeszeniu brakowało 
pieniędzy na funkcjonowanie. Z  nieoce
nioną pom ocą przyszła patronka Pno- 
-Agro -  Gminna Spółdzielnia Samopo
moc Chłopska w  Krotoszynie. Udostępni
ła lokal, prowadziła obsługę księgową 
i administracyjną.

Podstawowe korzyści członkostwa 
w P m -A gm  to wymuszanie wyższych cen 
skupu żywca czy kupno wartościowego 
materiału genetycznego do powiększania 
stad. Z taką dużą i zorganizowaną potęgą 
każdy musi się liczyć. W  2002 r. grupa do
stała pierwsze dofinansowanie w  kwocie 
64,5 tys. zł. W  ciągu ostatnich pięciu lat 
wyniosło ono w  sumie 330 tys. zł.

Własne samochody i siedziba
W  2003 r. ze wspólnych pieniędzy zrze
szenie nabyło dwa samochody do trans
portu świń. Zatrudniono także dwóch kie
rowców i konwojentów do przewozu 
zwierząt. W  następnym roku zakupiono 
volvo o ładowności 70 sztuk. Wyremon

towano także biuro i pomieszczenie so
cjalne dla kierowców. W  2006 r. Pro-Agm  
miało ju ż  swój biurowiec i plac manewro
wy na Zamkowym Folwarku.

W  tym samym okresie grupa stała się 
właścicielem kolejnych samochodów 
skupowych: scania i volvo z wagami elek
tronicznymi. W  2008 r. doszło do zmian 
władz. Prezesem wybrano Roberta Czaj
kę. Od tego roku prezesem jest Stanisław 
Zimny, a w  zarządzie zasiadają: Henryk 
Kubiak (skarbnik) i Robert Chmielarz 
(członek).

Dobre terminy i premie
Bilans dokonań jest zatem spory. Rolnicy 
należący do zrzeszenia są skonsolidowani. 
Sprzedają świnie do zakładu ubojowego 
takiego potentata branży mięsnej, jak  Pol
ski Koncern M ięsny Duda  w  Grąbkowie. 
W spólnie zabiegają o swoje interesy. Po- 
siadająkrótki tennin płatności, który przez 
długi okres czasu wynosił 7 dni, a  od paź
dziernika 2009 r. -  14 dni. -  Średnia cena 

skupu żywca wieprzowego w czerwcu te
go roku wynosiła 4,30 z ł  plus P A T - infor
muje Ewa Wojciechowska, kierownik 
skupu w  zrzeszeniu. Poza tym  za odsta
wione sztuki grupa wypłaca rolnikom pre
m ie liczone od wartości netto. Dopłaca 
również 100 zł do zakupu materiału gene
tycznego.

Kilka lat temu, gdy opłacalność pro
dukcji była znikoma, członków wspoma
gano finansowo, m. in. poprzez wcze
śniejsze wypłacanie pieniędzy za sprzeda
ne świnie. W  biurach grupy producenckiej 
pracują Ewa Wojciechowska, Magdalena

Zrzeszenie posiada 3  samochody skupowe

Barańska (główna księgowa) i Izabela 
Horyza (pracownik administracyjny). 
Oprócz prowadzenia formalności związa
nych z fakturowaniem skupu i księgowo
ścią, administracja Pro-Agro obsługuje 
wyrejestrowywanie zwierząt z  ewidencji 
prowadzonej przeż Agencję Restruktury- 
zacji i Modernizacji Rolnictwa. To czaso
chłonna i monotonna praca, jeśli wykonu
je  się ją  dla tak wielkiej ilości sztuk zwie
rząt.

Jaka będzie przyszłość?
Główne zadanie na najbliższy czas to na
dal zabiegi o jak  najkorzystniejsze ceny 
skupu żywca. To jednak zadanie trudne, 
ponieważ w  tej branży rolnej są  świńskie 
górki i dołki, dlatego nigdy nie wiadomo, 
jak ą  cenę narzuci wolny rynek. -  Nasza 
grupa nigdy nie miała straty. Oczywiście, 
chcialoby się, aby wynik finansow y był 
lepszy -  mówi kierownik skupu. Na razie 
nie zamierza zwiększać taboru, gdyż po
siadane trzy samochody z wagami elek
tronicznymi w pełni wystarczająna zaspo
kojenie potrzeb zrzeszenia. Poza tym 
utrzymanie każdego auta wiąże się ze sta
łymi kosztami przeglądów nie tylko pod
stawowych, ale i specjalistycznych, jak  
np. przegląd klapy zabezpieczającej, którą 
musi wykonać zgodnie z przepisami spe
cjalistyczna firma,

Sebastian Pośpiech

W zeszłym roku w zajeździe „Pod Szyszkami" grupa świętowała ,10-lecie
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IV Rzecz rolnicza

Żniwa m uszą  
być b ezp ieczn e
Jak podaje P aństw o w a In sp ekc ja  Pracy, rolnicy u lega ją  w ypadkom  d w a razy częśc ie j niż lu

dzie pracujący w  innych zaw odach . W  ubiegłym  roku ponad 2 5  tys . m ieszkańców  w si zostało  

poszkodowanych w  w ypadkach  w  ro ln ictw ie . 9 5  osób s traciło  życie.

Z pasjq i zapałem
Każdy z nas szuka drogi, ja k ą  pójdzie przez życie, czym się o? 

dzie zajm ow ał, z czego utrzyma rodzinę. Danuta i M arek  Osucho
w ie  z Jasnego Pola zdecydowali się prowadzić w ciąż rozwijają
ce się gospodarstwo rolne. Do swojej pracy podchodzą z pasją 

i zapałem .

W  okresie żniw szczególnie łatwo o trage
dię, tym bardziej, że przy pracach pomaga 
cała rodzina, łącznie z  dziećmi. N a skutek 
pośpiechu, zmęczenia i nieprzestrzegania 
zasad bezpieczeństwa często dochodzi do 
wypadków. Dramatyczne jest to, że w  pra
cach ciężkich i niebezpiecznych uczestniczą 
dzieci, które winny to robić pod odpowied
nim nadzorem.

Trochę statystyki
W g danych przekazanych przez krotoszyń
ską placówkę KRUS od 1 czerwca 2009 r. 
do 31 maja 2010 r. zgłoszono 127 wypad
ków, z  czego przeszło połowa to upadki. 
Jednym z najczęstszych zdarzeń, do jakich 
dochodzi na wsi, jest pochwycenie i uderze
nie przez części ruchome maszyn. Więcej 
jest tylko uderzeń, pogryzień i przygnieceń 
przez zwierzęta. Rolnicy uszkadzają najczę
ściej (108 na 127 przypadków) kończyny 
górne, jak i dolne. Ofiary wypadków to oso
by między 40. a 59. rokiem życia. Trzeba 
jednak zauważyć, że KRUS nie dysponuje 
danymi dotyczącymi dzieci, ponieważ nie 
przysługują im zasiłki czy odszkodowania. 
W czołówce zgłoszeń dominuje gmina Kro
toszyn (35 osób) i Koźmin (28 osób), a na 
końcu plasują się Sulmierzyce (5 osób).

Maszyny rolnicze
Duża część wypadków zdarzyła się z udzia
łem maszyn, a zgodnie z informacją PIP 
prawie co drugi wypadek śmiertelny ma 
związek z eksploatacją urządzeń rolniczych. 
Brakuje wiedzy i kwalifikacji osób je  obsłu
gujących, lekceważy się zasady obsługi 
urządzeń, naprawia się je  bez wyłączenia 
napędu. -  Przed uruchomieniem maszyny

N a  szację

W s i spokojna.
P ow iem  W óm . ludziska  kochane, ty n  upał 

jest nie do zn ićs icn io . G dzie  by  tu  się 

schronić? N ic , ino  um ykać z te j betonow ej 

p laży m ie jsk ie j w  te pyndy. Ino  dokąd?

1 k ie d y  tak  m o k ry m  ryn czn ike m  c h ło d z i
łem  se ka rk , weszła Pełka, ty ź  zgrzano, 

i  p rom ien iu jąc  słonecznym  ob liczem , co 

potęgow ało  ty lk o  p o d z w ro tn ik o w y  żar. 

rzek ła  do m n ie  głosem, k tó ry  raczej sprze

c iw u  nie znosi.

-  Słuchej na  Kazik. Tu dzisiejjest nie do  
wytrzymania Jo się tu topie, jak lód  
„Bambino" z  downych czasów. Jedżmy  
do Celiny na wieś. Tam chocioż cienia za- 
znom y  -  rzekła  rozbraja jąco Pełka, patrzac 

m i g łęboko  w ślip ia  przys łun ię tc  czo rnym i 

oku la ram i.

-P ow iym  tak -  rzek łem . -  „Bambino", to 
dla mnie to grajetko z  winylową płytą, co 
to  ciągle puszczałaś i do dzisiej m i cie. 
przypomina z  tamtych czasów.
-  W  ja k im  sensie? -  padło pytan ie. I tu  

kończę ty n  w ątek, bo m ó g łb y  być n iezbyt 

c iekaw y dla obu, a żar się z nieba leje.

-  Peluniu. jesteś pewna, że na wsi teroz 
jes t lepiej? Jak pamiyntum. to o ty  porze

należy sprawdzić stan techniczny elementów 
i podzespołów oraz zadbać, żeby wszystkie 
osłony były zamontowane -  wyjaśnia An
drzej Zalewski z  PIP w Ostrowie.

Pamiętajmy, że zabroniona jest praca 
kombajnem na pochyłościach o spadku 
większym niż 10 s t, a prasami do słomy -  
12 sL. Ponadto nie wolno przy prasie praco
wać w  luźnej odzieży. Niedozwolone jest 
przebywanie ludzi bądź zwierząt w  pobliżu 
pracującego urządzenia.

Ciągniki rolnicze
Jest kilka zasad korzystania z  traktora. 
Pierwsza mówi, że może nim kierować oso
ba posiadająca prawo jazdy kaL B, C, C 1, D, 
D l, T. Uruchamianie i kierowanie może od
bywać się tylko ze stanowiska kierowcy 
i tylko on może znajdować się w kabinie.

-  Przed ruszaniem należy upewnić się, 
czy w  pobliżu nie znajdują się osoby po 
stronne, zwłaszcza dzieci -  uwrażliwia Za
lewski. -  Zamiar ruszenia z  miejsca sygna
lizuje się sygnałem dźwiękowym. W czasie 
jazdy pedały hamulców muszą być połączo
ne ze sobą zapadką aby tylne koła jednocze
śnie hamowały. Ich rozłączenie jest dopusz
czalne tylko w czasie nawrotów przy małej 
prędkości. W  czasie postoju traktor powi
nien być wyłączony, a kluczyk schowany 
w miejscu niedostępnym. Gdy wał odbioru 
mocy jest nieużywany, powinien być wyłą
czony, a jego końcówka osłonięta kołpa
kiem.

Traktor musi być sprawny i wyposażo
ny w  bezpieczną kabinę lub ramę, gaśnicę 
oraz apteczkę pierwszej pomocy. -N ie  wol
no przewozić osób na narzędziach, pomo
stach, elementach karoserii, dyszlach, a tak

wsi wesoła...?
jest tam dużo roboty, żniwa się zbliżają, 
much połno, tych krowiastych. wszyndzie 
ino połno gadu różnej maści, a i fe to r  
gnojówki ze środka podwyrka jest nie do 
wytrzymania!- w y rz u c o ły m  z siebie całą 
gamę argum entów , by t y lk o  nie podnieść 

zadka z w ygodne j ryczuchny.

-  Kazik! C zyś ty  sie szaleju nałykoł? C o  
ty  za głupoty opowiadosz!Już rok minął, 

jak  bułam u Celiny p o  śliwki! Wiysz. jak  
oni teroz żyją? W szystko zmechanizowa
ne. delikatno kosteczka brukowa na p o 
dwórku. czyściuchno. specjalne filtry  p o 
chłaniające toksyczne związki. O  downej 
oborze, stajni, stodole to ani nie myśl. 
Połno agroturystyka i...i tyle.
I tu  Pcla odsapła. jakby je j jak iś  ciężar z ser

ca spadł.

-  N o. ale te śliwki rok tymu same ci do 
koszyka nie w pad ły-próbowałem  się jesz- 

czyk  b ron ić , ale ten argum ent b u ł n ieprze

konujący. -  Szak jednak nie wszyndy tak 
jest. O d  nos na wschód o d  Wisły, a gdzie
niegdzie i na naszych terenach nie wszyst
kim sie wiedzie -  jeszcze lckku ch n o  p o p i

skiwałem . ale już coroz ciszej.

że wskakiwanie na ciągnik i opuszczanie go  
podczas jazdy -  informuje A. Zalewski.

Przewożenie traktorem
Nie wolno przewozić ludzi na przyczepach 
ze słomą lub sianem, bo upadek z wysoko
ści może skończyć się złamaniami lub prze
jechaniem przez samochód. Przewozić 
można do 5 osób i to zatrudnionych przy za
ładunku lub dowożonych do pracy. Stojący 
na przyczepie muszą mieć uchwyty do trzy- 
m anią a prędkość traktora nie może prze
kraczać 20 km/godz.

Przewożenie ładunków sypkich dozwo
lone jest w  szczelnych przyczepach z plan
dekami. Siano czy słomę układamy tak, by 
nie ograniczały widoczności i nie zasłania
ły świateł bądź tablic rejestracyjnych.

Dzieci w  okresie żniw
Główny Inspektor Pracy, Tadeusz Zając, 
w  apelu do rolników szczególny nacisk kła
dzie na zapewnienie bezpieczeństwa dzie
ciom. -Najhardziej rażące sąprzypadki do
puszczania dzieci do kiemwania ciągnikiem 
-czytam y w  nim.

Dzieci rolników pomagają w gospodar
stwie od najmłodszych lat, ale nie może się 
to odbywać kosztem ich zdrowią wypo
czynku, zabawy. -  Małemu dziecku należy 
zapewnić opiekę i bezpieczne miejsce do za
bawy, część mieszkalna domu powinna być 
odgrodzona odprodukcyjnej -  wyjaśnia Za
lewski. Zbyt wiele jest przypadków, gdy 
dzieci wpadają pod kota ciągników, przy
czep czy do niezabezpieczonych szamb. 
-  Bardzo ważny jes t przykład, ja k i dajemy 
dzieciom. One uważnie nas obserwują i na
śladują -  podkreśla. Maria Polak

-  Powiym ci tak
-  rzek ła  Pełka 

w idząc, że m ię k 

nę. -  W?eś sie 
zmienia i wiele sie ju ż  zmieniła
To już  jest nieuchronne. C h o d z i ty ż  o  to . 

b y  w szys tk im  się le p ij na te j w si ż y ło , by 

nos m ias tow ych  żyw iła , ale by  ty ż  ze 

w sze lk ich  dob ro d z ie js tw  ko rzysta ła . Na 

ró w n i. P o t w  glebe w y la n y  przez ich  po 

p rzed n ików  jest ta k i sam, jak  ty c h  dzisie j. 

B y le  to  m ia ło  sens.

-  A le  czy gruszka, ś liw ka , ja b łk o  i  m le k o  

bydzie  m ia ło  ta k i smak, jak z d ow iyn  do 

wna? -  spytałem  z nostalgią.

-Jak. ci co na niej są. nie zapomną, skąd 
ich ród  to i my smaku je j darów nie zapo
mnimy.
In o  trzeba s iły  pam ięci -  w  obyczaju i  za

chowaniu tra d y c ji. I n ic  t y lk o  o  fo lk lo r  

chodzi.

-  N o  to  jcdżrny  do naszych, użyć cienia 

i  w ie jsk ie j gościnności. A  m oże, jak by 

trzeba b y ło , trochę  pom óc? To  m oże być 

ty ż  relaks z ko rzyśc ią  dla obu stron.

Jan Rosik

Obecnie 75-hektarowe gospodarstwo, prze
jęte na zasadzie renty strukturalnej od pań
stwa Bartkowiaków, Danuta i Marek Osu
chowie prowadzą od 2004 r. Są dumnymi 
rodzicami trójki dzieci: syna, który jest 
imiennikiem ojca, oraz dwóch córek: Darii 
i Amelii. -  Marek w  tym roku zacenię naukę 
w technikum weterynaryjnym w Marszewie, 
w przyszłości chce zostać na gospodarce, 
mimo że ma dopiero 16 łat, jest nam bardzo 
pomocny w codziennych obowiązkach -  
mówi pani Danuta. Jak podkreślą niekiedy 
trudno pogodzić nawał obowiązków z wy
chowywaniem dzieci i prowadzeniem do
mu. Dlatego tak ważną rolę odgrywają 
w ich życiu dziadkowie, na których zawsze 
m ogą liczyć. Jak w  każdym dużym gospo
darstwie rodzina musi się wspierać.Trzeba 
zakasać rękawy i dać coś od siebie.

Dotacje to rozwój
Gospodarze nąstawieni są na ciągłe dosko
nalenie i inwestycje, bo rozumieją że dzię
ki dotacjom z Unii Europejskiej można się 
rozwijać. Już nie ma zacofanych wsi, gdzie 
kobiety musiały ciężko pracować na równi

Obora je s t  tv pełni zmechanizowana

z mężczyznami, a praca zajmowała o wiele 
więcej czasu niż obecnie. Dziś dobra organi
zacja oraz maszyny są gwarancją sukcesu, 
na który dawniej poświęcano długie lata

Rolnicy mogą i korzystają ze środków 
finansowych UE za pomocą takich progra
mów, jak m. in. SPO, PROW  czy Program 
Rolno-Środowiskowy. Trzeba tylko w  od

powiednim czasie złożyć dokumenty. 
Z  tych właśnie programów korzystają pań-

Nagrody

200 4  r. -  pierwsze miejsce w kraju w ka
tegorii rolnik-farmer roku 
2006  r. -  pierwsze miejsce w wydajności 
mleka w Wielkopolsce w kategorii 50  -  
100 sztuk
2006 r. -  medal Zasłużony dla Rolnictwa 
od ministra rolnictwa i rozwoju wsi
2007  r. -  tytuł Wielkopolski Rolnik Roku 
201 0  r. -  trzecie miejsce w powiecie kro
toszyńskim za wydajność -1 0 .2 0 0  litrów 
mleka od sztuki
Gospodarze biorą także udział w wysta
wach hodowlanych. 2008 r. w Pudlisz- 
kach, a w 2009 r. w Marszewie zdobyli ty
tuł wicechampiona w hodowli krów.

stwo Osuchowie. Dzięki nim w  ubiegłym 
roku kupili traktor wraz z  maszynami,' 
a w  najbliższym czasie chcą wybudować 
wiatę, która będzie magazynem na słomę.

Nadal inwestycje
Będą dalej inwestować. Mają zamiar doku
pić ziemię uprawną bo chcąc utrzymywać 
więcej zwierząt, muszą dostosować się do 
stawianych warunków. Chcą nadal powięk
szać gospodarstwo, a robią to z pasją która 
przynosi im ogromną satysfakcję. Rozwija
j ą  się na tyle, że są  zapraszani na wystawy 
hodowców. Ich praca nie jest łatwą nie ma
ją  czasu na wakacje, ale pracują z przekona
niem. To wychodzi gdzieś z głębi i warte jest 
każdego poświecenia.

Zależy im bardzo, aby zwierzęta były 
zdrowe i dostawały odpowiednie jedzenie. 
Ważne jest utrzymanie czystości oraz prze
strzeganie kryteriów, za których niespełnie
nie można ponieść ogromne konsekwencje.

Obora gospodarzy jest wolnostanowi- 
skow ą zainstalowano w  niej automatyczny 
system podawania pasz. W skład inwenta
rza wchodzi: 75 krów dojnych, ponad 200

sztuk bydła oraz 35 macior w  cyklu za
mkniętym. Nie są nastawieni tylko na jedną 
produkcję. Pieniądze można zarobić, jak nie 
zjednego, to z innego źródte. Przy takiej ilo
ści zwierząt, którą posiadają zawsze można 
wyjść na swoje, negocjując cenę i warunki. 

Najnowszy plan
Gdy zaczynali, musieli dokupować bydło, 
ale z  czasem sytuacja się zmieniła. Stali się 
samowystarczającym gospodarstwem refe
rencyjnym firmy Sano. Od tej firmy mają 
nowe produkty i technologie (np. IGŁO dla 
cieląt, wentylatory w oborze, szczotkę do 
czyszczenia i masażu krów, wóz paszowy). 
Planują zakup gospodarstwa hodowlanego 
macior i knurów, ale muszą zwiększyć ilość 
gruntów ornych. Przepisy są nieubłagalne, 
trzeba ich przestrzegać.

Dużą zaletą gospodarstwa jest prowa
dzona w nim pełna rachunkowość. Dzięki 
współpracy z ODR korzystają z programu 
FAND, zbierającego i opracowującego dane 
z wielu gospodarstw. Należą także do Pol
skiej Federacji Hodowców i Producentów 
Mleka, która ściśle kontroluje jakość mleka 
i bada wydajności krów.

Martyna Trawińska
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